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Smieré frzyżowa. 
(Dotonczenie). 


ii 
Ra pagórłu, Õolgocie, 
Stery trzyż Żbawcy naszego, 
Ra ftótrym Jbawea za cię 
Dodał ducha Swojego, 
Mszystto żalem strwożone 
J w smutłu podrążone. 
Drzewo smętnie szumiało, 
Wiatr 3 Golgoty jęczał żalem, 
Jamieszanie się stało 
10 ofolicy Jeruzalem, 
zZmitły słoca promienie, 
Rocne wzbiły się cienie. * 
Zamieszanie w icm czasie 
Domiędzy ludem się stało, 
Cała ziemia trzęsła się, 
U słońce świecić przestało. 
Siem wszysto, co żyło, 
Wielce się potrwożyło. 
Świat 3 naturą strapiony, 
Rozpacz tfnęła cele strony, 
Bo jbawcea zamęczony, 
Mcznie państie to;proszone, 
mielfi smute? i zamęt, 
Słychać tylto płacz i lament. 
x Gd 


* 
U stóp Jezusa pod Frzyżem 
£ustiśmy dostąpili, 
Oto przed Rim się uniżem 
58 gtztcb, com popełnili. 
ljrzymy tam Jego znoje, 
£zy i tójne cięjtie boje, 
Miłości Parstiej zdroje, 
gdzie Jbawca tu Golgocie, 
Chetnie gnosi przyltości, 
U eboć udreczony za cię, 
f£ączy węzłem miłości. 
Rtórzy w wierze przy Rim trwają, 
U przy bofu Jego stają, 

-~ Juj zbawienie w Rim mają. 
Rrwią Swa nasze grzechy zmyje, 
U w rany nas utuli, 
3a Siebie nas zaś uftyje, 
GBtośmy już uculi, 

Dodyż nasze wsze nieprawości 
NMiucił w morsfie głębołości 
Dn 3a nas 3 Swej miłości. 
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Do Jezusa już w prędfości 
Wszyscy razem pobieżymy, 
U 3a nasze nieprawości 
Na Ffolana upadniemy. 
Ach, niewinny, ce tej chwili 
Mordercy Bo poranili, 
U my to Zastużyli, 
3 Stim tu chcemy pozostawać 
U stóp trzyża Panstiego, 
Rece nasze Mu podawać, 
łby 3 nas Sam Pujdego 
Ewangelja oświecił, 
tześć i cbwalę tu Riemu wzniecił, 
Davtóość, pychę znimeczył, 
Michał Rajta 3 Wąródta, pow. tecti. 


Se łzami. 
Dzieje Apost. 20, 19, 31, 27, 

Ten wyraz powtarza się trzyttotnie w dwudziestu wieta 
siach, tróreśmy przeczytali. „Czułostłowość, miętfość i znies 
wieściałość!" rzecze cztowieł zobojętniały na cierpienia. „Mes: 
tość, siła, prawdziwa ludzfość!* odpowiadamy. Kie sądzimy 
bowiem, iżbyśmy obowiązani byli tłumić uczucia, utfrywać 
ły, tuić śmiech Ola zamienienia siebie w maszyny lub Fae 
mienie bez uczucia. Gbrześcijaństwo powstaje li tylfo przes 
ciw grzechowi w człowiefu, szanując w nim to, co stanowi 
jego osobistość. ©tój tej osobistości nie stanowi wyłącznie 
zimny rozsqoel: jest ona mieszaniną słabości i mocy, smuttu 
i radosci, przygnębienia chwilowego i wzniosłych pragnień, 
tez i śmiechu. Jatże tu nie płatać, mając serce tochające 
i współczujące, fiedy widzimy drogie nam osoby cierpiące 
i upadające? Jalje nie płafać, tiedy wyttnąwszy bliżnim nas 
szym wzniosły cel, nie zdołamy doprowadzić ich do wytonas 
nia szlachetnych zamiarów 9 atje nie płałać, Fizdy sam 
Mistrz plaat nad Jerozolimą? Tzyż on nie był Synem czło. 
wieczym F 


00 5 tronili miasta Działoowa. 


(Ciąg dalszy), 

Wieczorem musieli podorzelcy nocować na pastwistach 
i torfowistach, cierpiąc qłó0 i pragnienie, Oopófi nie nas 
deszła pomoc 3 sąsiednich wsi i miast w postaci żywności, 
ubrania i pieniędzy. Trosfa i rozpacz opanowała nieszczęślia 
wych, bo nift nie mógł myśleć o odbudowaniu spalonych 
mieśztań, qOyj to wymadało pieniędzy i czasu. Mielfieni do- 
brodsiejstwem otajała się Pusa ubezpieczeniowa od ognia, 
a talje pomoc tróla Stydetyfa Wielkiego, Ftóry obywatelom 
znaczne twoty przyznał pod waruntiem jednat, że miasto pos 
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Oług nowych planów odbudowane zostanie. Domy miały być 
nie szczytami zwrócone w stronę Ryntu i ulic, lec} dachem, 
posesje miały być rozszerzone tat, że jeden dom miał stanąć 
na miejscu owócb poprzednich. ©łębotfość posesyj winna 
była być owa razy więtszą odb dotychczasowej szerofości. 
Miało też miasto ujystać więcej ulic, a te winny były być 
szersze. Więtszość obywateli nie zqodziła się na nowy plan 
Działoowa, byli by bowiem zmuszeni zmieniać albo utracić 
swoje place. 3 tego powodu oporni obywatele otrzymali 
inacznie niższe zapomogi. Majdy jedonat mógł budować do- 
wolnie. (€. 0. n). 


9 Stare oracje śreonio-śląsfie. 


; (Dofońtczenie). 
Po obiedzie dzięłowanie: 

„ezciwy a fochany Panie Mówco! Tedy ten poczciwy 
oblubieniec 3 rodzicami 3 obydwóch stron przeszłego piąttu 
przez swoje slugi na ten weselny diern zaprosili, ajżebyście 
taczyli im, młodym jeńcom do tościoła świętego i Do stanu 
małieństiego Oopomoqli, tedy im to bardzo wdzięczno i miło, 
żeście się im tat jedno 3 druqiem stawić taczyli, a onem nie 
garozili, przytem tej was do siebie zaprowadzili na chleb 3e 
solą 3 dobrą wolą, tedy też i oni to, co im pan Bóg w ich 
ubóstwie udzielić raczył te Bosfie dary przed was przefłae 
dali, żebyście i łagodnie i przystojnie poużywić taczyli, a 
wozięcznie przylmowali, a jeśli by wam jafi bratunct albo 
niedostatef był, żeby im to przebaczyli, bo też w Ranie a- 
lilejstiecj bratunef był, że Matta Jezusowa mowiła: „Wina 
nie mają*. przytem też, jeśli się co fomu nie dogooziłoby w 
jadle albo w piciu, albo w miejscu siedzenie, albo Pucharti 
nie ooftasiły, albo nie Oosolily, albo nie dowarzyły, albo 
przecz sługi na prawy czas przed wami nie przefładuli, aje- 
byście im to przebaczyli, ponieważ ten się Ozień weselny dziś 
tończy, tedy ojciec i matta i młode żestcy żałują, że was od 
siebie rozpuścić mają, ponieważ was 3 Reli Bosficj w zdro- 
wiu i błodosławieństwie was jeszcze Ołużej przy sobie mieć 
i farmić raczyli, bo Rela Bosta nigdy nie utrócona, boć 
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mocną była, prowadząc on lud izraelsfi 40 lat na puszczy, 
tiedy nie było pożywności. Ale też mędrzec Sirach mówi, że 
Pajdo tzecj weżmie swój Tłoniec, wsjat ról Abaswet 
bał qościnę dotować przez swoje tsiążęta, ttóra 180 oni 
tewała. Jednal po długiej trwałości stończyć musieli. Jed- 
nal wam wszysttim, taf fumotrom ja? szwagrom, <asiadom 
i wszystłim przyjaciołom weselni ojciec i matfa i si Owoje 
młodych piętnie Ozięłują 3a wszysttą otazaną uvsciwość, 
obiecują fajdemu 3 was zasie oosłużyć i oowbdzięczyć. Jed- 
natowoż oni od siebie nie odqaniają i proszą o małą ciet- 
pliwość, ażby się muzytanci i słudzy wesclni pożywili, albo 
też swoje brzuchy natfali, toby nam do taneczta zagrali. Te- 
dv jeszcze upraszam na trunecjet, 3 fimby wam zostać jedno 
3 Orudim było, półi będzie truneczta stojało. 3a tem niech 
wam pan Bóg Wszechmogący wszysttim błogosławi. Umen". 


Sprawy polityczne. 


Polska. Polski i niemiecki oddział Międzynarodowej 
Ligi Kobiecej dla Pokoju i Wolności zwołują na czas od 
dnia 23 do 25 kwietnia r. b. konferencję niemiecko-polską. 
Na porządku dziennym stać będą sprawy graniczne, mniej- 
szościowe sprawy porozumienia niemiecko-polskiego. Po- 
siedzenia i publiczne zebrania odbywać się będą w Byto- 
miu i Katowicach. 

Niemcy. „Vossische Zeitung“ podaje wymianę lis- 
tów między sekretarzem stanu w rządzie pruskim, Weis- 
mannem, a pełnomocnikiem byłego panującego domu Ho- 
henzollernów. Podsekretarz stanu Weismann oświadcza w 
swym liście, że ma poważne podstawy do przypuszczenia, 
że żona byłego cesarza ma zamiar zamieszkać w pałacu 
berlińskim na ulicy Unter den Linden. Wskazując na powa- 
żne niebezpieczeństwo możliwych demonstracyj przed tym 
pałacem, która mogłaby doprowadzić do uszkodzenia gma- 
chu, oraz zapowiadając, że rząd pruski nie mógłby objąć 
gwarancji za bezpieczeństwo mieszkańców pałacu, Weis- 
man zwraca się do pełnomocnika domu Hohenzollernów z 
wezwaniem, aby oddziałał na żonę byłego cesarza w kie- 


Świat w roku 2000-nym. 


Różne oznaki zdają się wskazywać na to, że w nieda- 
lekiej może przyszłości człowiek przestanie w pocie czoła 
i w ciężkim mozole wydobywać węgiel z ziemi. Natomiast 
elektryczność, otrzymywana z przeróżnych źródeł, poruszać 
będzie wszelkiego rodzaju machiny. 

Przedewszystkiem w gospodarstwie naszem domowem 
wszystko się zmieni. Praca gospodyni zredukowana będzie 
do pewnych ograniczeń. Tak zwane ognisko domowe znik- 
nie, ustępując miejsca elektrycznym piecom, kuchniom ga- 
zowym, do których gaz doprowadzany będzie na odległość, 
Wielkie centrale energji, otrzymywanej z powietrza, będą 
zaopatrywać miasta obficie w elektryczność. Bogaty właści- 
ciel kamienicy będzie może posiadał własną turbinę po- 
wietrzną, dostarczającą mu energji elektrycznej w odpo- 
wiedniej ilości. Gospodyni nie będzie mleć kawy w młyn- 
ku, przestanie trzepać dywany, obierać ziemniaki, czyścić 
obuwie, -nie będzie zmuszoną do prasowania bielizny. 
Wszystkie te czynności spełniać będzie mała elektryczna 
maszyna, pociągająca za sobą małe koszta. Mieszkania bę- 
dą o wiele zdrowsze, aniżeli obecnie. 

A jakże będzie wyglądał wówczas przemysł? I tutaj 
obraz zmieni się zasadniczo. Znikną dymne kominy i bu- 
chające żarem wielkie piece, albowiem węgiel i koks wyjdą 
z użycia. Metale topić się będą w wielkich piecach elek- 
trycznych. Ludzie zamieszkają w jasnych, czystych domach. 
Na terenach przemysłowych, obecnie przedstawiających tak 
ponury obraz, rozciągać się będą zielone, wesołe parki 
i pola. Robotnicy w warsztatach swoich będą stać przy 
w białych płaszczach. 
tak zanieczyszczone dymem węglowym powietrze, 
Oczyszczać. 

A w miastach udoskonalone machiny będą oczyszczać 
gładkie ulice ze wszelkiego pyłu. Cała komunikacja odby- 
wać się będzie pod ziemią. Zapoczątkowaniem tego są ko- 


będą 


Elektryczne pochłaniacze, obecnie - 


lejki podziemne. Denerwujące dzwonki tramwajów i war- 
czenie motorów automobilowych przestanie rozdzierać uszy_ 
Auta pędzić będą po specjalnych na ten cel wybudowa 
nych drogach. Cuchnąca benzyna zostanie zastąpiona in- 
nym bezwonnym preparatem. Samoloty o szybkości 600 ki- 
lometrów mknąć będą w powietrzu. Przejażdżka z bieguna 
północnego na biegun południowy, albo z Ameryki do 
wnętrza Afryki będzie drobnostką, zajmującą niewiele cza- 
su, nie pociągającą za sobą żadnego zmęczenia. 

Elektryczny aparat dalekowidzący pozwoli człowiekowi 
w podróży informować się, co się dzieje w jego domu. 
Radjo zostanie tak udoskonalone, że można będzie słyszeć ` 
głosy na każdem miejscu, na ziemi, na morzu i w powie- 
trzu. Zostaną utworzone specjalne centrale aparatów do wi- 
dzenia na odległość. Tak, jak się dziś zamawia rozmowę 
telefoniczną, będzie można zamówić sobie życie pod pira- 
midami w Egipcie, albo nad wodami Gangesu w Afryce. 
Przenoszenie fotografji przy pomocy telegrąfu bez drutu 
zostanie do tego stopnia udoskonalone, że film będzie się 
podziwiać z największej odległości. 

Gazety nie będą, jak dotychczas, drukowane na papie- 
rze. Wydawcy abonentom swoim udzielać będą wszystkich 
informacyj przy-pomocy aparatu dalekowidzącego. Ojciec 
do synka zamiast powiedzieć: „Pobiegnij po gazetę*, po- 
wie: „Nastawno aparat gazetowy*. Przyciska się odpowied- 
ni guzik i matowa, z mlecznego szkła szyba, rozbłyska 
światłem. Odczytuje się najnowsze telegramy, artykuły 
wstępne, wiadomości kronikarskie i inne rzeczy. Wszystko 
to urozmaicone obrazami ruchomemi, rozsianemi w tekście. 
Bibljoteki staną się zbyteczna, ponieważ można będzie zaa- 
bonować i przy pomocy aparatu, działającego na odległość, 
włączyć każdej chwili interesującą książkę. 

Dola ślepych i głuchoniemych ulegnie znacznej popra- 
wie dzięki nowym technicznym wwynalazkom, umożliwiają- 
cym im Ścisłą łączność ze światem zewnętrznym. 

Jak widzimy z tego, warto będzie żyć w roku 2000-nym. 
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-~ runku zaniechania przyjazdu do Berlina. Pełnomocnik do- 
mu Hohenzollernów na to odpowiedział, że, jak się wyra- 
ziła Hermina, żona byłego cesarza, nie myśli o rezydowa- 
niu stałem w Berlinie, a odnowienie części pałacu na ulicy 
Unter den Linden miało tylko na celu przygotowanie mie- 
szkania dla przejściowego jej pobytu w Berlinie, 

-— Walka nacjonalistów przeciwko komunistom wywo- 
łała w Barlinie demonstracje komunistyczne. Przyszło do 
starcia z policją, która użyła nietylko pałek gumowych, ale 
także pałaszy i rewolwerów. Kilka osób odniosło rany. 
Kandydat na prezydenta Rzeszy i poseł komunistyczny, 
Thaelmann, otrzymał cięcie pałaszem w głowę. Spodziewać 
sig można dalszych rozruchów. 

— Podczas dyskusji nad budżetem Reichswehry so- 
cjaliści poddawali ostrej krytyce politykę ministra i doma- 
gali się ograniczenia budżetu Reichswehry. 

Jugosławja. Posłowie włoski i albański w Biało- 
grodzie złożyli jugosłowiańskiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych. Periczowi, oddzielne wizyty, co uważane jest za 
wstępny krok do bezpośrednich rokowań o załagodzenie 
konfliktu włosko: jugosłowiańskiego. 


RZECZY CIEKAWE. 


Jak się w Ameryce dochodzi do miljo- 
nów. Historja, która uczy, jak dojść bez trudu do pienię- 
dzy, a która wymaga jednak dużo zdrowego humoru, ro- 
zegrała się niedawno w jedem mieście amerykańskiem. Pe- 
wien młody mężczyzna zamieszkał w hotelu, płacąc co- 
dziennie czekiem, a raz nawet kazał sobie przez portjera 
przynieść z banku również za pomocą czeku 1000 dolarów. 
Banki amerykańskie zamykają w sobotę o godzinie i-ej w 
południe. W sobotę po połuduiu udaje się ten mężczyzna 
do jubilera, wyszukuje sobie pierścionek za 500 dolarów, 
płacąc również czekiem, przyczem prosi zwrócić się do ho- 
telu, gdyż banki są zamknięte, z pytaniem, czy czek jest 
dobry. Właściciel hotelu, któremu punktualnie za czekiem 
tego młodego mężczyzny pieniądze wypłacono, udziela we- 
dług najlepszej wiedzy żądanych informacyj i jubiler wy- 
daje pierścionek. Mężezyzna udaje się do fryzjera obok, 
każe się golić i proponuje przytem właścicielowi zakladu 
ten pierścionek za 150 dolarów. Fryzjerowi podoba się pier- 
ścionek, młody mężczyzna poleca mu udać się obok do ju- 
bilera idowiedzieć się o wartości tegoż. Jubiler rozpoznaje 
swój pierścionek i nie namyślając się wiele, kąże młodego 
człowieka na miejscu aresztować. Ten, nic nie mówiąc, ani 
też nie dając żadnych wyjaśnień, siedzi dwie noce i jeden 
w areszcie. W poniedziałek rano prezentuje jubiler czek w 
banku, aby mieć dowód w ręku dla komisarza, iż inężczy- 
zna ten chciał go oszukać, Czek jednak zostaje natych- 
miast wykupiony przez bank. Zdumiony jubiler dowiaduje 
się, że ten młody mężczyzna posiada w banku 5,000 dola- 
rów. Biegnie więc szybko do sędziego i powoduje zwol- 
nienie więźnia. Wtedy mężczyzna opuszcza wesoły i zado- 
wolony więzienie, udając się do sędziego, któremu wnosi 
skargę przeciw jubilerowi o odszkodowanie w wysokości 
5,000 dolarów za zaszkodżenie mu na opinji i ograniczenie 
wolności. Sędzia skazuje natychmiast jubilera na zapłacenie 
tej sumy. Ameryka ma około 3,000 miast. Jeżeli więc uda 
się temu młodemu człowiekowi zarobić co tydzień po 5,000 
dołarów, to w ciągu kilku lat zaliczony będzie do miljone- 
rów, mimo odliczenia wszelkich kosztów, 

Ptaki a plaga gąsienic. Londyńskie pisma podają, 
że od pewnego czasu pobyt we wspaniałym, stanowiącym 
dumę Londynu, Hyde Parku, w lecie stał się wprost nieznośny 
wskutek plagi gąsienic, jaka ten park nawiedza. Z drzew 
parku spadają gromadnie na ziemię i na przechodniów gru- 
be, włochate gąsienice. Na jednej tylko, wąskiej ławeczce, 
można naliczyć z rana po kilkadziesiąt gąsienic, które spa- 
dają na nią z o Eco drzewa. A zarząd parku oŚwiad- 
cza, że jest wobec tej plagi zupełnie bezsilny, choć drzewa 
skrapiane bywają codziennie silnym wyciągiem tytuniowym, a 
służba parkowa zgarnia codziennie gąsienice kubłami. A 
plaga ta nietylko, że sprawia przykrość tysiącom osób, 
szukających w pąrku świeżego powietrza i wytchnienia, ale 
także oszpeciła park, mnóstwo bowiem drzew bywa zupełnie 
ogołoconych z liści przez gąsienice. Jak oświadczył zarzą- 
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dzający parkiem przedstawicielom prasy londyńskiej, do 
plagi tej dużo przyczyniły się dzieci londyńskie, dla któ- 
rych Hyde Park jest ulubionem miejscem zabawy. Dla 
dzieci tych, a często i dla dorosłych, prawdziwy sport sta- 
nowi karmienie ptactwa parkowego. Mnóstwo osób przy- 
bywa do parku z zapasami ziarna, nasion i inaych smako- 
łyków dla ptaków, bawiąc się widokiem rzeszy skrzydiatej, 
zbierającej z całem zaufaniem pokarm z pod nóg, a nawet 
i z rąk swych opiekunów. Wprawdzie jest to widok bardzo 
miły, ale za to ptactwo parkowe tak się objada dzięki lito- 
ściwym osobom, że nie odczuwając nigdy głodu, wcale nie 
ma chęci żywienia się włochatemi gąsienicami. O ile więc 
żywienie ptactwa parkowego ziimą godne jest pochwały, o 
tyle latem może oxażać się szkodliwe, a nawet, jak w da- 
nym razie, sprowadzić prawdziwą plagę. 


ð fraju i ze świata. 

D:iatdoowo, O dziatalnosci Sttaży Celnej. 
Widzimy ich i stytamy się niemal codziennie 3 naszymi zielo= 
nymi strażnifami naszej granicy, lecz 3 powodu ich cichej 
pracy Oochodziły nas bardzo trzaoło i tylto stzpe wieści o 
wynitach tejże. W związłu 3 podłostami o zamiarze obsadzee 
nia granicy pomovstiej przez wojsło 3 Rorpusu Branicznes 
to, zwróciliśmy się 00 tych straj 3 prośbą o informacje, 
ttóru wypada dla Straży Celnej bardzo Łotczystnie. Bróż w 
volu 1926 przytrzymała Straż Celna na granicy: 1) 284 o» 
sób na przemycaniu, wymycaniu i nielegalrem przetraczuniu 
granicy 3 Eraju do Siemiec i odwrotnie. 2) Waluty na wy: 
mycanie za 600 3t. 3) Ra pyzemycanie: a) tytuniu 1353 Ëg. 
(przeszło 27 centnarów, licząc I Eg. po 20 3Ł), co wynosi 
ogólną wartość 27080 ;£, b) cygar najlepszego qdatuntu 
672 s;ztut i papierosów 263 sztut ogólnej wartości 350 3t., 
c) 162 litry spirytusu na 96 procent wartości 1,400 zł., 
0) 6 sztut rowerów po 250 zł, co czyni ogólną wartość 
1,500 zł, e) 1 browing, 1 łódż i sieć tybactą ogólnej wate 
tości 250 zł. i wielka ilość tłanin, wyrobów włókienniczych, 
odzieży, bielizny, obuwia, towarów Poloajalnych, oelifatesów, 
wyrobów qdalantetyjnych, zabawe! Ola Dzieci, wytobów migs- 
nych i t. p. Do ochrony granicy zachodniej potrzeba ludzi 
uczciwych, doświadczonych i znających Ootłwonie umowy. 3a- 
warte między państwami, ustawy i tożporządzenia celne, słate 
bowe i policyjne. 

Roncesje na sprzedaj (wyszynt) napojów 
alfobolowych. Po przeprowadzonej wstępiiej tewizji 
toncesy| zabładów wódczanych wydanie zostang inwalidom 
wojennym tonczsje na sprzedaj (wyszynt) napojów alt robo: 
lowych w następujących miejscowościieb powiatu Diaw» 
stiego: miasto Działdowo 2 toucesje, „Jłowo 1, yak ik 
Jnwalidzi wojenni, ttóczy się o toncesję szyntarstą ubiegać 
zamierzają, winni wnieść udofumentowane prośby prawidłos 
wo ostemplowane do Urzędu Starbowego Abey; i Monopo- 
lów państwowych w Brodnicy w terminie do dnia L0:qo 
fwietnia r. b. 

Radania Poncesyj na detaliczną sprzedaj 
wyrobów tytuniowych. Po przeprowadzonej rewizji 
na sprzedaż wyrobów tytuniowych zostaną udzielone fonce- 
sje na detaliczną sprzedaż wyrobów tytuniowych w następus 
jących miejscowościach powiatu Odziałoowstiego: Białuty 1, 
Brodowo 1, Burlat 1, Działoowo 9, Gralewo 1, Grodfi 1, 
Jłowo 4, Bisiny I, Roszelewy I, Rrasnołąła 1, Rucli 1, 
Gatzym 1, Płośnica 2, -putqgatti, Stutpie 1, Sochy 1, Tucze 
fi 1, DOqdzyn 1, Wielki Egct 1, Wysota 1, Żabiny 1. Mos 
nadto mogą być nadane Poncesje na Oetaliczną sprzedaj wy- 
tobów tytuniowych w innych mniejszych wiostach i obsza: 
rach owotstich osobom uprzywilejowanym w rozumieniu § 1 
xozpotządzenia Prezydenta Rzeczypospolitet 3 Onia 27 grud- 
nia 1924 tofu. Wniosti o toncesję moga być podane do 
ònia 10 Fwietnia r. b. òo Urzedu Starbowego Ułcyzy i Mo- 
nopolów Państwowych w Brodnicy. 

Płośnica. Dnia 13 b. m. odbyło się tutaj przedsta- 
mienie szfolne. D;ziatwa odegrała „Ropciuszła" 3 wieltiem 
ptzejęciem. Jainteresowanie we wsi było było bardzo buje. 
Rlasa, w ftórej odbylo się przedstawienie, zapełniła się po 
brzegi ciefąwymi. 

poeta niemiecZi, Tomasz Mann, ttóry bawił w 
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zeszłym tygodniu w Warszawie, zachwycony jest polstą, 
Mówiąc o swym$pobycie w polsce, oświadczył wobec jed» 
nego 3 dziennitarzy zaqranicznych, że Prezydent Wzeczypospo: 
litej. Dan Moscicti. jest mężem nauti, światłym człowietiemi, 
mającymiptawo i z0olność do tierowania tat wielfiem pań- 
stwem, jatiem jest Polsta. Poeta Mann zachwycony był 
Marszałiiem Diłsuostim, jato Prezesem Rady Ministrów 
i ofreślił do jało męja opattznościowedo Polsti, ttóry 3 
niezwyfłą encrqją i pracowitością zaprowadził tad, potządet 
i postęp we wszysttich dziedzinach życia w traju. Obecny 
rgd polsfi nazywa p. Nann rządem mrówczej pracy. 3 zas 
patem i wozięcznością opowiada p. Mann o wtajeniach i 
śctdecjnem pzyjęciu, jatiego doznat w Polsce. Zaskoczony 
był niczwylłemi owacjami i przyjęciami 3e, strony sfer to- 
watzystich, jatie zqotowano mu jafo przedstawicielowi lite- 
tatury niemiecfiej. Zaproszenie go jato pietwszedo 3 przedz 
stawicieli literatury zagranicznej uważa p. Mann za dowód 
chęci połojowego załatwienia różnicy z0ań między Niemcami 
a polstą. przy tej sposobności p. Mann oświaoczył się ja 
pojeonaniem narodów w duchu zasad Calerghiego, twórcy 
„pan Europy“. 

Slaqapolstazajęła wybitne miejsce w pote 
cie gdaństim. Sutli energicznych poczynań w dziedzinie 
popierania rozwoju polstiej floty banolowej znalazły swój 
wyra; w znacznym wzroście udziału bandery polstiej w qoan- 
Stim ruchu ofrętowym. Nabyte niedawno przes Towarzystwo 
„jcgluda Polsfa* 5 statfów: „Posmańn“, „Rratów“ „Wil- 
no“, „Ratowice“ i „Torun“, Ptóre futsują obecnie pomiędzy 
Goańsfiem a portami zagranicznemi, dłównie przyczyniły się 
bo tego, że polsta bandera, ttóra dotychczas zwytle figuro- 
wała na jednym 3 ostatnich miejsc, zajęła co do ilości stat» 
fów w styczniu r. b. czwarte miejsce, idge po banocrach: 
niemiecłiej, szwcdztiej i DOuńsfiej, a natomiast przed bandera- 
mi 10 innych państw, a w tej liczbie anqicisfiej. Ponieważ 
polsta flota bandlowa ma być w najbliższym czasie powięts 
szona ptzeż cały szeteq nowych statfów, należy oczetiwać, że 
wzrost uchu polstich ofrętów bedzie nadal szybio wztastać 
i polsta zajmie nareszcie w szeregu morstich narodów świa: 
ta należne jej miejsce. 

Długi polsti wynoszą obecnie 390 miljonów Dola- 
tów. 3 tego długi zagraniczne wynosza 351 miljonów Oclae 
rów. dlugi zaś wewnętrzne 29 miljonów dolarów. Obciąje: 
nie Ołudami pańnstwowemi na jednego obywatea wynosi 18 
dolarów, to jest otłoło 120 złotych. Wedle obliczeń amery- 
faństich obciążenie ludnosci dtugaim państwowymi w stos 
sunfu òo majątfu natobowedo wynosi we Stancji i Anqglji 
34 procent, w Śorwegji 25,6 proc, w Belqji 20,6 proc., we 
Włoszech 20,1 proc, w Miemczech 17 proc, w Gzechosło: 
wacji 10,5 procent, podczas, goy w Polsce zaledwie 3 proc 
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Bięttowo. Sęoziwego wielu, doyż 101 lat, Dojyła 
wdową Marjanna Ruspielowa. Statuszfa jest dosyé tzejła 
i obchodziła swoje urodziny przy dobrem zdrowiu. 

£ędgajny. W zeszły ponieOziałeć smart w szpitalu w 
MWartemboriu pustelnik Sebwaetzel, przeżywszy 73 lat. 
Zmatły mieszłał w lesie w Cęqajnach przeszło 30 tat. 

Szczytno. „Armes Masuren“. „Ortelsburger Zeitung“ 
donosi, że w wszechprusfiej prasie pojawił się artytut pod tys 
tulem: „Armes Masuren“, w Etórym twierdzi się pomiędzy 
innemi co następuje: „Chlewy są wypróżnione, ponieważ poz 
towe bydła luoność zużyć musiała na zapłacenie podatków 
i innych zaledłości*. Smutne stosunfi panują więc po wios- 
fach mazurcsfich w powiecie szczycieńskim i innych, 

Szczecin. Ra Orugiem urzędzie pocztowym w Szczecinie 
wyfryto oszustwo sprzeniewietzenia, wynoszącego, według 
dotychczasowego stwierdzenia, coś 10,000 maref, Jaf mie 
Dać, to coraz śmuiniejsze objawy się otazują. ©_ody coś pos 
dobnego w Polsce się wydarzy, wtedy wszystkie gazety niee 
niemiecfie, jafby na Fomende, potazują swoim  czytelnitom 
polstą gospodarłę. U przecież gospodarzy niewiernych i w 
Niemczech nie byatuje. 
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3e świata. 

, Loże masoństie w całym świecie. Jedno 3 
pism francuskich ogłasza statystytę lóż masoństich na ca- 
tym świecie. je statystyfi tej przytaczamy następujace liczby: 
W totu 1914 było w turopie 6383 lóż masorństich 3 383,219 
członfami. W tofu 1926 jest ju#7770 lóż 3 576,324 człone 
tami. JCiczba lóż na poszczególne Traje toztłaon się obecnie 
następująco: Wielta Brytanja ma 5576 léi 3 351,320 ezton- 
fami; Siemcy 682 lóż 3 82,180 członłami, Stancja 583 lóż 
3 .52,000 czlontami Włochy 502 lóż 3 25,000 człontami: dos 
landja 114 lóż 3 8,160 człontami, Diszpanja 91 lóż 3 5,950 
człontami. Liczby lóż masoństich w Polsce pismo francus- 
Pie nie wymienia. | Poza Europa najwięcej masonów jest w 
Stanach Zjednoczonych Umeryli Północnej. Liczba lóż wynost 
tam 17,008 z;8%miljonami człontów. Brat jatiejfolwieł stas 
tystyti 3 Azji, qozie jest najwięcej na Euli ziemsfiej tajnych 
stowarzyszeń, 3 ustroju i celów podobnych do masonetji. 


Poradni? gospodarsfi. 


Rie trzymaj złej Erowy! Dla uproszczenia tącbune 


tu, wyfazującedo, co tosztuje i co daje trowa, przyjmiemy za 


podstawę następującą taliulację: trzymanie roczne rowy 
w tych granicach, aby tyllo mogła przeżyć, tat zwana pasza 
bytowa, a więc słoma. plewy i troche siana stanowi 150 3ł. 
Służba, budynfi, leczenie i inne Orobne a niezbędne wydatłi, 
oraz procent odò włożonedo tapitalu wyniesie Oruqie 150 3ł. 
Rajem całoroczny fosst utrzymania frowy wynosi 300 3ł. 
Ten foszt obciąży Pajog, dobrą i złą Frowę. Dla uzystania 
pewnej naowyżłi należy poprawić Farme przez Dodatef. fu- 
chów, ottąb, ofopowizny i siana; im więcej się doda tych 
lepszych pasz, tem więcej otrzymamy mlefa. Dla uproszczee 
nia rachuntu przyjmiemy, że 3a Pażdy litr miea dodamy tro- 
wie Parmy za 10 groszy; w tych warunfach rachunet przede 
stawi się w następujący sposób: 


towa, 3je paszy Roszt 

ftóra daje bytowej i treściwej | Razem litra 
1000 litrów mlefa 300 3ł. 100 st. 400 3t. 40 qr. 
2000  , z 300 , 200 „ 500 , 25 NE 
3000 ž , Ę 300 ,„ 300 , 600 , 20 17 
4000 , $ 300 , 400 , 700 , WE 
5000 , ; 300 , 500 , 800 , 6 3 


Ponicwaj ceny sprzedażnej za mlefo (przyjmując, jatby było 
płacone w oborze gotówką, zaraz po udoju). nie można liczyć 
wyżej 20 gra przeto frowa, ftóra daje mniej, niż 3000 litrów 
mlela, przynosi gospodarzowi stratę, a tyllo ta Prowa, ftóra 
daje więcej, niż 3000 litrów, przynosi zyst. W ogólnym tym 
tachunfu nie uwzględniamy wartosci nawozu. Dfoliczność ta 
mogłaby w pewnym stopniu poprawić ten techunef i mogli- 
byśmy się nawet zgodzić na to, je Frowa, dająca 2000 lite 
rów, już nie przynosi straty, bo baje nawozu conajmniej 20 
fur i tem potrywa straty. Jeszcze raz przy tej sposobności 
zaznaczamy, je nawóz po frowie, ftóra zjadła dużo paszy 0o- 
datfowej treściwej, jest znacznie więcej wart, nij nawóż po 
frowie licho fatmionej. 


Mesoły Facit. 
U Boe O m aS GZ 

— Mój panie majster, ucyntiliście mi bectę na fapuste, 
a ja? to bestyjstwo ciefnie. 

— Mój gospodarzu, przecie 
fapustę. 

— Ro, jo. 

— To tej wam fapusta nie uciefa, jeno sos, ttza się 
było przy zgodzie o tem naradzie. 

— da io, trza było, co prawo... 
I 
„Gazeta Wazursta: i „Rowiuy pisma, poświęco: 
en sprawom ludu ewanqelicfiego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 qros3y. 3a przesłanie do 0o- 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi fwattalnie 2 złote, 


chcieliście sami beczłę na 
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